
N" 16

k h s y e k  l i t e w s k i
tu Wilnie w  Piątek dnia 6 Lutego v. s. t Sso roku

1 Obsenfacya 
meteorologi

czne.

Cźas obserwacyi Wysokosd Barom.: wys> Tfaet. Re au. j W  i a t i* y» Odmia. w  powici

<łn. 4 średnia, 
dn. 5 średnia, 
du, 6 godz. 7 z ran.

28 cal. 6, 0, lin* 
28. — 4 s,4, — 
28 — 3,  9. —

-ł i l ,  8 stopni Północny
_ 11 a “ j Północ Zachodni
_  12, — } Półn. Zach.

Pogoda
Pogoda
Pogoda

A  V  S T R Y A.
(z gaz. beri.) W iedeń , dnia  rs 4 stycznia. 

Niedawno ogłoszono trak tyern ikom  i kaw ia- 
rzotn rozkaz rząd o w y , podług którego, 
zacząwszy od d. 22 t; m,, nie wólno w m iey- 
soach publicznych utrzym yw ać do czytania 
gazet zagranicznych, tak  francuzkicłi jako i 
niemieckich. Przestępująey ten  zakaz ściągną 
na siebie karę. Z  drugiey strony pozwokno 
osobom prywatnym  utrzym yw ać przez kw ar
ta ł ten  niektóre gazety niem ieckie. Rozkaz 
ten  rozciągniony został do ćałey m onarchii.

H I B M C Y.
bztuttgard, 23 stycznia. Dnia 20 b. m. 

p r z y j ą ł  Król deputacyą p ierw szey izby stanów. 
Prezes jey oświadczył w p rzem o w ie:—  „Pra
w dziw e Bo K.r<Sl» i O y w y m * * y

kierować będzie czynnościam i izby, która po
kładając zupełną ufnoś^ w sposobie myślenia 
swojego monarchy, i podłóg zw yczaju niemiec- 
kiego, uznaiąc prawa tronu za nieoddzielne od 
praw narodu, jak uayUsilniey starać się będzie 
powiększyć szczęście panującego i tych, k tó
rzy  pod berłi-m jego zostają. „ —  Odpowie- 
dzieł K r ó l:—  „Od ohuili objęcia rządów, za
jęty  niezmienną chęcią ustalenia dobra oyczy- 
a n y , poczytuję sobie za nagrodę, znaydując 
w ufności i przy wiązaniu w iernych moich sta
nów  rękoymią, iż wspólnie dla sław y i szczę
ścia wirtembeTczyków pracować będziem y.44

Na sessyi drugiey izby dnia 19 b. m. w y
brano 3ch kandydatów Ha vice-prezesa. Król 
mianował zpomiędzy nich Pana Z a h n  na ten  
urząd. Polecono potóm kommis-syi z ło ioney 
z 5ciu członśó w pudawanie do druku czynno
ści irby. —  Dnia 20 radca stanu W echherlin, 
podał e ta t j przychodów i wydatków skarbo
wych od 1 lspoa 1819 do tegoż dnia 1820- 
D jchody wynoszą ogólnie i  o milionów 28.453 
zło tych niemieckich, a w ydatki 10 milionów 
542,52 1 takichże złotych. Brakująca ilość 
314,067 zł. m a bydź zebraną z opłaty 20 kray- 
carów od 100 zł. kapitału i z potrącenia 2 od 
sta  pobieranych penssyy. W spom niony rad 
ca miał przytem  piękną mowę, z k tórey kładzie
m y następujące w v ją tk i:—• „Do rządu naycel- 
nieyszych darów, jakie nowa konstyteya nadaje 
i zapewnia wjrtem berozykom, należy wido
cznie jawność admimstraayi skarbowey. Jakiż 
był dawmey stan kraju? W łasność g run to 

w a , naycelnieysze bogactwo narodow e, zna*! 
cznie spadła w cenie ; rolnik, ta  , liczna i sza
cowna kłassa, zbytniemi obarczony ciężarami,1 
nie miał ani kapitału na podniesienie gospo
darstw a, ani kredytu; rolnictw o szybkim kro-; 
kiem zbliżało się do upadku. Biedny, w y
cieńczony i stroskany wieśniak wyglądał pomo
cy. Miasta także czuły boleśnie ten stan rze-; 
czy; i podobnież przez ulgę w podatkach chcia
ły  nieco odetchnąć. W ojow nik, który  k rw ią  
swoja pomógł oyczyznie do odzyskania pokoju ś 
wolności, spodziewał się nagrody 1 względów j, 
u rzędn ik , którego szczupła penssya potrze
bom czasowym nie odpow iadała , oczekiwał 
stosownego jey powiększenia i troskliw ości na-s 
rodow ey o los pozostałey po nim wdowy i sie
ro t ; w ierzyciel krajowy żądał zabezpieczenia 
i zap ła ty ; * uoogi wsparcia. Z  czegóż mo
żna było dawać ogromne podatki? T aki był 
stan  kraju, gdy K ró l objął rządy. Znalazł po
większone po trzeby ; a zmnieyszene środki^ 
Jakże wiele już dotąd zrobiono pod rządem  je
go ! Jak ie  wiele poprawiono ! i t. d.

D. 21 w ybrała izba koramissyą do 'zdania 
sprawy względem wniosku m inistra skar’ou, 
a nazajutrz w ybrała 4 ch sekretarzy  sw oich.

Od wstąpienia na tron  teraznieyszego JKró- 
l a , wypłacono gotowemi pieniędzmi długu k ra 
jowego 5 milijonów 133,335 złotych. W y 
nosi on jeszcze 21 milionów 895,620 zŁ

O d  brzegów M enu , 2 5 stycznia. W y ra 
chowano ; i i  machiny parow e w Euro/pie za-, 
stępują robotę 3 milijonów ludzi. Anglija zy-: 
skuje przez to  Co dzień 32,ooo talarów  , k tó - 
reby robotnikom  płacić trzeba b y ło .

F  R A k  c  y  A.
P a r y ż , dnia  22 stycznia. P rzybyło  tu  

z M adryłu  kilku gońców do posłów hiszpańskie
go i angielskiego.

X ią ź ę  Richelieu  p ra co w a ł d ługo o n eg d a y  i  
w c z o r a y  z Królem.

Czytamy w  gażećie F rancyi (Gazette d ś  
France) co n astępu je :—  „W ielu  deputowa
nych zasiadających w środku izby, odebrało 
bezimienne listy z w ezw aniem , aby przeszli 
jia lewą stronę i nie pozwalali na odmianę te- 
raźnieyszego praw a o wyborach. Gdyby zaI 
chcieli popierać zamiary rządu względem jego 
odmiany, Zagrożono im zniszczejuem ich wła
sności i podpaleniem dom ów .45



G aiety  tuteysze szkalują ciągle ministrów. 
Pochlebiają sobie intryganci (pisze Monitor), iż 
oddalenie ministrów, zapewniłoby pomyślny 
skutek u h  stronnictwu; nienawidzą ministrów, i 
uważają i< h aa przeszkodę swoim zamysłom. 
Nie mylą się v? tem zdaniu. Pisma ich wznie
cające nieład; zamiary, z któremi się nie tają, 
i niejaka pomyślność którey doznali; wszystko 
to wprawia dobrych ybvwateli w mespokoy- 
ność , i wskazuje potrzebę sijanowczey odmia
ny w  prawie, którego nadużywają. Nie n a l e 
ży wątpić, iż ta odmiana przyydzie do skut
ku. Co jest potrzebnem, to musi nastąpić

Dnia 20 b. m. naradzali się lekarze o cho
robie ministra Deasere. Oświadczyli, iż przez 
ciąg teraźniejszego posiedzenia izb, nie może 
się zajm ować pracami. Wspomaiony więc  
minister ma jechać do N izza .

Wartość 1 1.532 domów tuteyszych, zape
wnianych przez towarzystwa ogniowe, wyno
si 670 milijonów franków.

List z Marsylii  pod d. 12 b. m. donosi, iż 
%/iężna W allii  bawi tam ciągle od 12 listopa
da. Prowadzi prywatne życie , bywa jednak 
eo wi.czor na teatrze. Mieszka w pięknej  
crkcl cy przy porcie, 1 na wiosnę myśli nająć dom 
wiejski.

Gazety tuteysze są napełnione uvagami o 
Sesyyach izby deputowanych w dniach i 4 i io  
byłego miesiąca. Konstytucyonista  usiłuje do
wieść, iż większość członków me była za, lecz 
przeciwko przystąpieniu do porządku dzienne- 
g o ,  gdy szło o petycye względem utrzymania 
konstytucji i prawa o wyborach. Pięć kre
sek (wyraża) rozstrzygnęło większość, lecz mię
dzy niemi dali 3 kreski ministrowie (Pasquier, 
Portal  1 Cloy), *łi«j m tu j is t  o<.„uu ę/huinć) a 6tej 
teść ministra Decazes (Hrabia St. Aulaire). 
Nadto, z strony liberalistów chorowało 4 człon
ków-, jako to PP. Ckenier, Welche, Bognę de 
Fxiye i Pailar.d du Clerc. Gdyby ci cz terej  
mężowie inaydoUaU-.aję na sessyi, podający 
pó'ty-fc?e. odnieśliby zapewne zwycięstwo.  
W  Anglii (pisie- daley Konstytucyonista), mini
strowie po ■ tak wątpliwem zwycięztwie złoży
liby swoje urzędy. Ministrowie nasi pozwalają 
sobwi mówić nayprzykrteyste rzeszy ;  Pan' 
Pasqio'er, szkalowany aa kaźdey sessyi, jest mi
ma spokojny. (Ministrowie muszą rieras 
slaJrćió w parlamencie angielskim większych  
w.yf zutów i uszypłjwszyph wyrazów, a jednak są 
isa io-. cbcjętn ■)..' W ydział petycyjny odebrał 
w bssu  przeszło 210 adresów , i jest nadzieja, 
i i  nowy wydział inaczej wcale zda w tey mie
rze sprawę aniżeli dawniejszy , i że nie Pan 
M estadier,  lecz P*.n Dupont de PEure , albo 
jenerał Foy, mówić będsie w t e j  rnserze.

Monitor  odpowiada Konstylucioniśaie. 
v Cieszcie się (mówi do liberalistów) wins uy- 
oie 8obie szczęścia, żeście mieli 112 kresek 
przeciwko 117 , jeśli prawdziwie chcieliście, 
aby p ety c je  oddano pod rozpoznanie wydzia- 
ła, Jakiż był wasz zamiar? oto, aby je ode
słać do ministrów. Trojaki jest los petycyy.  
Albo nie zważając na nie, przystępuje się ,do 
dziennego porządku , albo odsyłają się mini
strom z poleceniem ich rządowi, albo nakoniec 
składaja się w  samey izb ie , skoro obeymują 
pożyteczne objaśnienia o przedmiotach admi-

mstraoyi, Często także składają się w izbie 
przez wzgląd na dobry zamiar tych, którzy 
je podali. Jeśli strona oppozycjsyna twierdzi, 
iz owe petycye z 19,000 podpisami dla lego  
tylko przesłane zostały, aby służyły dla. obja
śnienia rzeczy i były złożone w izbie, to po 
prostu nazwiemy kłamstwem. Podano je bo
wiem w widocznym zamiarze, aby zostały q- 
desłarie do ministrów z poleceniem ze strony  
izby. Co gdy się nie Udało, radzono je zło
żyć w izbie do dalszego użycia. Tym sposo
bem potrafiła oppozycya w ięcey, niż zw y cza j
nie kresek pozyskać, i nie zdaje się bydź zu
pełnie pokonaną. Gdyby zaś obstawała przy  
prawdziwym swoim wniosku odesłania próśb 
do ministrów, bardzoby wiele brakowało do 
liczby 1J2, kresek, które miała. Dwojaką od
niosła porażkę: raz, iż nie śmiała prawdziwego 
swego zamiaru wyjawić; powtóre, iż powtór
nego nawet swego wniosku utrzymać me zdo» 
łała. “

Dziennik Rozpraw  wynurza radość z tey
porażki liberalistów; żąda jednak, aby Pan 
Decazes  złożył u rząd , a przez to dogodził 
powszechnemu życzeniu. Utrzymują go je
szcze sami tylko rojaliści, a ci właśmę są jego 
nieprzyiaoiołmi. Trzeba nowego ministeryum. 
Wspomniany Dsiennik wymienia nawet oso
by, które mają składać to ministeryum, i tak;  
Pan Decazes  zostanie ministrem interesów za
granicznych; jenerał Ricard,  ministrem woy-  
ny, P. M o llien , ministrem skarbu ; P. Cour- 
voisier, kanclerzem ministrem sprawiedliwości; 
ministeryum spraw wewnętrznych ma bydź po
dzielone między PP. Bęugnot i Royer-Collard .

A  łt O T I  A.

Londyn, d. 22 stycz.  N. C. Alexander  przy
słał kosztowny pierścień Pana Soverby, bada
czowi natury, za ofiarowaną szpadę z żelaza, 
które blizko o 100 mil od przylądka .Dobrey  
N a d z ie i , spadło z pow ietrza, i które kapitan 
Borrow  przywiózł do Anglii,

Pod strefą paszą nie może bydź 187a go,  
dzin daia; lecz w roku 2818 kapitan angielski 
Ross, płynąc do bieguna północnego znaydował 
się z towarzyszami swemi w stronach, gdzie tak 
długi dzień bywa. Od dnia 7 czerwoa do 24 
sierpnia nie zachodziło słońce.

Anglia ma teraz jednego naczelnego admi
rała, 2 i  admirałów eserwoney, tyleż białej i 
tyleż błękitnej bandery , tudzież 2 1 v ice-ad
mirałów czerw onej, 22 białej i 25 błękitnej  
bandery; daley 24 kontradmirałów ózerwp.aey,
2 3 białey i 23 b łękitnej bandery. Z oałey je
dnak admiralicji 9 tylko osob jest w czynney  
służbie.

Stronnicy poprawy parlamentu w Glasgo- 
wie zobowiązali się na nowo me używać, ile m o
żności, mocnych trunków. Czy dla ubóztwa, 
czy też  umyślnie me obchodzili zw yczayney  
w dzień Nowego Roku uroczystości. W iecz o 
rem zebrawszy się w domach, rodzin swoich, je
dli pasztety, i pijąc ciepłą wodę z cukrem i 
irubierem bez rurnu, śpiewali patryotyczne pie
śni, a lżyli tych, którzy nieczynne a płatne u- 
raędy posiadając-, zbytkują za pieniądze narodo
we. Na zgromadzeniach swoich chcą tylko za
jąć się ekonomiką, i nie wdawać«ię w pel,tykę.
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N I D E R L A N D Y .
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nie mieliśmy w kraju naszym takiey pogodzi,  
jak teraz. W s ią d z ie  słychać w ystrza ły ,  w z y 
wające ralu ihujcała Flan try a zalana * o ' % 4 wią- 

__ zk* p rzerw a n e;  vv wielu miastach zatarasować  
no bramy, aby sit; woda nie rtc la ła .  W  w ie 
lu wsiach widać saine ty lko dach . Lubo zaś 
dnia s3  h. m. zaczęła woda opadać., szkoda  
jednak, zwłaszcza w bydle , jest bardzo zna
czna.

C sytam y w  gam etach-tutejszych, i i  kiedy  
Kai ul f  . vv reku z 543  t r z y m a ł  Luxem burg  
W oblężeniu , m rozy były  tak tęgie , u  wino  
siekierami rąbano i żołnierzom podług y.agi' 
rozdawano.

W  skutku zarzutó w jenerałowi szwajcarskie*  
mu Auf- dar .Mauer, i i  zamiast rekrutów przyy-  
in o wał w łóczęg  o w 1 hulUjów do swego pułku.* 
i ż e  w itłe  m ńych popełnił zdr. amoSr.i? skazano 
go tytńczaśowie na wygnanie do L -sn w a rd en , 
a jak słychać, b idz ie  w krótce oddalonym ze 
służby. ,

Kommissya terry toryalna w Frank forcie  w y 
dała postano w iedie"'wzglądem tw ierdzy  zw ią 
zk o w ej  Luxem burga. Osada w niey składać 
się będzie w  trżectaczwartych częściach z woy* 
ska pru,kiego, a w  jedney c z w a r te j  .części,
Z niderlandzkiego. Król pru.ki mianuje do- 
* o d c e ,  i 2 0  m bonów fra n .ó .y  z kontrybucji  
francuskiej /przeznacza  na wzm ocnienie twierdz  
przy b ra k a ch  niższego Banu.  Król nider
landzki d s tm ie  z  teyże  kontrybucyi 6 0  mili
onów na obwarowanie gr im c td  strony Fr.n*  
cyi; 5 m ilionów  z t e y ż e  kontrybucji będzie u -  
ry ty ch  na umocnienie M guncyi, i 20 m bonów  
na wystawienie  now ey tw ierdzy  z w ią z k o w e j  
przy brzegu w yższego R enu . ■

W Ł O C H Y  
Z idney prawie nie odbieramy wiadomości  

avrysp  jrńskicl). W  Santa M aura  ma bydź  
pełno woyska, ljak s łych ać ,  zupełna tam pa- 
mi;e spokoyńość. Stracono kilku hersztów  
buntowników. N iektórzy u m k n ę l i  aa stały  
ad. B:skup m ie jsco w y  wraz z mnemi zosta

je pod strażą-.- W szystk ich  m ieszkańców roz-  
rr.jono. Z-laje się, i i  toż samo nastąpi na in

nych wyspach.

H l S  z  P A S l  J A .
(s g a s . beri.) M a d ry t, dn ia  11 Stycznia. 

B rygad ier  woysk królewskich, V a rg a s , i kapi-  
tau D om in gu ez, których uw ięziono jako spraw
ców  fałszywych 1'Oikazow w zg lęd em  zgrorna. 
dzema nnhcyj, strz ż -n i są bardzo p laie w w ię 
zieniu stanu, które leży na sa m , m końcu dw or
nego gmachu straży bokowey. Z  w yczajna straż 
w  p ierw szej  i .b ie  tego więzienia  została po
dwojoną, a dowódzcy straży dane są bsrdzo su
ro w e  rozkazy. Kom u i s ,ar ze królew scy słu
chał, ,uż oskarżonych. Z pewniają, że znale
ziono e ić  do całey  osnowy, , że się w ie le  osób 

o tego  wplątało: rzeczyw istym  zamiarem tego  
zamachu była odmiana f .r m y  rządu. Podług  
w,esc, publicznych, b y ł ,  rzecz o ta, aby zw o  
łac k ortesow  1 wspierać kontrrew olucją  za po
mocą m .licyy. Z resztą  wszystko to potrze-  
buie potwierdzenia. U waga p u b h o n a  zwróco-  
aa jest szczegoliney na tę  okoliczność.

P a ry  i ,  dn ia  ż 4 s tyc zn ia .
G azeta Journal des Debata z d. 20 t. m. za« 

Wiera co następuje: ,.R >zesf.ła się w c z o n y  zra-  
na pogłoska, ze skutkiem n a d zw y cza jn y ch  w y 
pad ów , Król hiszpański zmuszony został opu* 
śc ć M a d ry t. .Rozumiemy, że pogłoska ta jest 
tylko wym ysłem  ludzi, którzyby radzi w idzieć  
same zaburzenia. G a ze ty  1 listy  t  M a d ry tu  p o d  
11 stycznia, które  przed sobą mamy, me oka
zują żadnego cienia zaburzeń. Król i Królo-  
wa prźyymują ciągle deputacye z prowincyy*  
które oświadczają życzenia  swe z p.-wodu za*, 
ślubni króle wskich, Podług rozkazu królewskie
go sub .kry boya na rzepa mieszkańców Andalu
z j i ,  którzy uoieipieli od zarazy, ma b jd ź  o-  
twartą do d. id  t, m .—.. W  jednym z  poźniey-  
szych num erów  wyyażonoi O śm ierci jenerała  
C alderon  różne gazety donoszą., W  gazecie in -  
d e p e n d e d  jest on rozatrzeUny, VV gezecie  A rU  
sta>q'ie zabił gó eięciem  pałasza oficer , które
go chciał uw ięz ić .  Pew ną zaś by<!ź się zdaje, 
że buntownicy zostają pod wodżą brygadyera  
artylleryi M oscolo , i że uderzenie ich na Tro~ 
cadęro  odparte zo std o .  Gazeta Q uotid ienn& 
pods-e liczbę buntow ników  od 4  lo 5 ty s ięcy ,  
i zapewnia, że jenerał F reyrą  uderzył przeciw,  
mm od M a d ry tu ,  odparł ich  w góry i  zajęty  
jest teraz ich ściganiem.

Podług ostatnich wiado,mości w Journal des  
D ebats  z dnia dżisiey izego  ( 2 4  s t y c z . ) l is ty  
z  M adrytu  pod j,3 przyszły  bez źadney prze
szkody; buntow nicy me osadzili K a d yx u , 1 n ić  
ruszyli ku M a d ry to w i;  mieszkańcy K a d y x u  są' 
w jedności 2 rządem; źem il iey a  tego miasta i  
osada eskadry w  czętc i  w y sp ę  L eon , w  częśoź  
B ornos osadzili; i c  jenerał F reyrą  p rzybył5 do  
tych  okolic opatrzony nieograniczone m pełno
m ocnictwem ; i e  jeśli m e zupełnie , to p^synay*  
tnniey po w iększey częśc i uspokojeni są w zg lę
dem tego buntu.

P a r y ż , d n ia  26 stycsnicu
Powstanie  woyska w Hu?,panu (wyraża M oi. 

toitor) me powinno wzbudzać źadney trwogi dla  
tego państwa. Dzięki gorliwości i nioby władz  
w  K a d yx ie  i ScpJIi, załogi i m ieszkańcy obu  
tych  miast nie dąlisię uwteśdź i oka*ah jawnie  
wierność śwoję dla Króla, D uchm ieszk  heavy  
w ie jsk ic h  jest także zaspakajają:;. U s iłow a
nia buntowników; opanować K a d y x , były da
remne i zaniechać go musiel., Zayrrmją wpra
w dzie  W yspę Leons ale liczą już wielu zbiegów, 
i niezgoda zdaje się m iędzy  nimi panować. B ry -  
g .d y t r  Q uirogd, którego byh wybrali swoim  
dowódzcą, został przez nichże samych u w ięz io 
ny. P u erto  Santa M a n a  jest w ręku kró lew 
skich. Jenerał F rey te  opuścił Sea.llę  z korpusem  
jazdy, a W X e re x  połączyły się z m m  trzy  s z w a 
drony.

W  gazecie Journal de P a r is  Czytamy 0 H is z -  V 
p a n i i , co następuje; „ Podług ultra liberal
n y ch  g a « t ,  Król hiszpański opuścił M a d ry t,  
buntownicy zajęli K n d y x , a woyska królewskie  
zostały  rozwiązane. W iadom ośc iom  ty m  nic,  
prócz podobieństwa do prawdy nie brakuje. O -  
statnia póczta hiszpańska w y sz ła  była d. a 3; 
żadney mney n ie m a  do tego czasu; Ksty pry
w atne  idące zw y cza y n ą  drogą, nie m o g ą 'b y d ź  
poznieyszey daty od dnia i 4  t. m.; do ow ego  
czasu nie ty lk o , że buntownicy nie zrcb li ża- 
dnego postępu, ale przeciw nie  odpędzeni zo-

)3(



ktali ze s tra ta  o&Kadyxu.; Jenerał Freyre od- m iaru, spalenie zbrojowni pod K adyxem . Tro- 
niósł niejakie korzyści, skutkiem których część cadero, od którego się zbrojow nia ta  ^ z y w a ,  
r u n to w S k t  p o s i a  R o z s y p k ę . W szystkie jesk malem wybrzejem w ^ ^ k a d y x k t e y .
inne w o y s k a  i wszystkie inne punkta królestw a P a r t  z. dn l '
zachowały spokoyność; w  Sevilli i K adyxie  i  
we wszystkich, naw et w zajętych przez bunto
wników punk tach , okazał łud jawnie wier- 
fcość i poświęcenie się dla Króla. W  {Madry
cie panowała zupełna spokoyność.

Gazeta Censrur donosi z listu z M cdrftii 
pód 19 t . m., o zajęciu K adyxu  przez bunto
wników.

G azeta Journal des Debats donosi, że nie 4 
regim enta, ale 4 bataliony bunt podniosły: uda-
lv  się d o 'Puebld*de*Cabszas , gdzie wykonali 
w  koścb le  -przysięgę na wierność konstytucyi

l  I ! J .  . „ . . - . akorte^ow j wprowadzili^ dawmeysze władze; 
|W 'Lebrixa  połączyli się z dwoma batalionami, 
i  udali się razćus ku Kadyxowi. Mieli oni na- 
próżno ofiarować dowództwo jenerałowi Freyre, 
a  no odmówieniu z jego strony, oddali je połko- 
yytiikowi VM acinero . Nie posiadają żadnego
obwarowanego stanow iska,tylko otw arte miey-
soe San Fernando, na wyspie St. Leon. Jednak
że J e , s i ę  o magazyny i morskie zbrojownie 
fcadykkie. W  innych prowincyach nie ma 
żadnego zaburzenia, a tem  bardziey buntu; ucie
c z k a  Króla z M adrytu do Burgóś, i bitw a pod 
IVittorio., o k tórych gazeta Constitutionel donosi, 
jgą istnemi m arzeniami.

[Wiadomości z  H iszpanii, w yraża dzisiey- 
num er gazety Constitutionel, są ciągle za

trw ażające. Woysk® buntowników lic*ą na 
2 4 ,0 0 0  ludzi, i  zapew niają, ie  K adyx  w ich 
ręku. K ról mianował jenerała Freyre  naceel-

Paryz, dnia  29 stycznia. 
Dzisieyssy numer Monitora dodaje do u- 

dzielonych już przez siebie wiadomesei z Hisz
panii , co następuje: Oddział jeden pow stań
ców po opanowaniu d. 5 t. m. wyspy Leon 1 
uwięzieniu ministra m arynarki, D . Cisneros, 
ruszył do K adyxu, gdzie w ładze, ostrzeżone
przez telegraf zX e rez , p r z y g o t o w a ł y  miasto do
obrony, ta k , że buntow nicy, gdy się zbhzyli 
do zamku Caftadura, n i  gościńcu o ćwierć mi- 
ł i  od miasta znaleźli opór, i  zmuszeni byli co
fnąć się ze s tra tą .—  Dnia 6 uderzyło na no
wo 3ooo ludzi na zam tk, ale odparci zostali 
i  stracili 3oo ludzi. W szyscy, którzy byli 
w  stanie, W zięli się w Kadyxie do broni. 4 ooo 
żołnierzy morskich, należących do eskadry w y
sadzeni >na ląd, pom sgiją bronić miasta i czy
nią zajęcie jego n i e p o d o b n e m . W o y s k a  bun
townicze, k tóre napadły d. 2 A-cas 1 główną 
kw aterę, wyruszyły d. 5 do X trez , dokąd je
nerała Calleja (Calderon) i główny sztab po
prowadzili. — Jenerał Crux  nu? został poyma- 
ny, jak o tem  wprzódy głoszono. Zapewnia
ją, że drugi regiment Katalcński ir e g im e r t  Xsę- 
iniczki nie dały się uw ieśdź, 1 znaydują się 
w Carmona z jenerałem, k tó ry  się ma złączyć 
z 800 ludzi jazdy, k tó rą  mu jenerał Ire y re  
ż Sevilli prowadzi. —  A żc część woyska, k tó 
ra  bunt podniosła, nie może wcisnąć się do 
Kadyxu, i gdy się jey nie udało ludu zbuntować, 
m oże więc bydiź uważana za stiaconą. ft^eroy a 
już się zaczęła; codrień można w id zieć zbiegów,
żołnierzy, a nawet ioficarów; dziś przybył tu (do

' - ;------ — G u-
reku. K ról mianował jeneraia xrvyre  naczei- ż^ m erzy , a nawet ic u o a u W,- . .=  r ; j “
nvm  jenerałem  woyska i  kapitanem  jensrainym  R ondd) c a ł y  korpus saperów i minerów.
■ k i- i-—..: V.ri '̂pr;} Tint te ż  nieoaraniczona w ła- k„,n!itnr G renady Wvdał rozkaz, *oy 1Andalusyi, udzielił m u tez  nieograniczoną w ła
dzę i poruszy!, ofiarować buntownikom w i- 
c ie n iu  K róla ten sty tucyą . T raktow ał bn 
z  nimi, ale bez żadnego skutku.

P ryw atne wiadomości z M adrytu  donoszą, 
i e  dla cstrćżności zam knięte były prżez 5 dni

jl  u j  n u  u - 1 y — r
bernator G renady Wydał rozkaz, aby w szy scy , 
którzy są W stanie nosić broń w  okręgu Ronda, 
natychm iast w ystąp ili, podobm frjak w  osta tn iey  
w oyn ie . O ficerow ie w o jsk o w i mają dow odzie ty 
m i gerillam i.—  „W iad om ości te (dodaje M o
nitor) w y ję te  są ż listu  pisanego z Ronda (na

I  ’ \  T-» 1  i.i r»/s r  nnncj.ęi e  dla ostróżności zam knięte byiy przez o ani y  Dołączamy tu, co donoszą

Ł y J i  W pogotowia. H rabia J w  T naych^gaaetM h, a jK »e»61ni«y

stkim  propozycyom buntowników 1 jął Się mo w y^ ^ ^ d M adrytu  i potw ier-
cno sprawy rządu. Żadnych listów me w pu- listowa r t 1 ■ / A v ł o  w ia d L e m  o wier- 
szcząją ani wypuszczają przez granicę. M i- dziła wszystko , ,,______.
lieye w Hiszpanii północney 1 częsc załóg po 
tw ierdzach otrzym ały rozkaz ciągnąć do M a . 
drytu-

U-, Bordeaux przybyli podróżni z H iszpa
nii. Powiadają, że wszędzie na pobrzeżu, od 
Rota  do Bilbao, rozrzucone są z Caraćcas, da
towane z Venezuela  b iu le tyny , w k tó rych  
jest m owa o klęsce jenerała M orillo, osadzeniu 
N ow ey G renady, i zagrożeniu Lim a. Od da
w na też rozrzucone były w woysku naleźą- 
cera do w ypraw y odezw y, odwodzące od sia
dania na okręty, o czem też i u rzędow ą pi
sma m adryckie wspominają. Miało też rpieysce 
rozdzielanie pieniędzyj i każdemu, co się chce 
saciągnąć, przyrzeczone są znaczne pieniądze

n ości m ieszkańców  i d ezercy i buM ow m kow . 
L iczba ich  w ynosi już n ie w ięcey  jak 2000 

ludzi. Rozum ieją n a w e t, że oni n am  .ym  ka
nale pod obronnym  zam kiem  San Pedro, k tó 
ry  w  sw ych  ręku m ają , przysposabiają s ta t
ki na których  się naczeln icy  buntu ratow ać  
zamyślają. T ym czasem  rząd ściąga zew sząd  
w oyska do A n d a lu zy i.—  W ie lk ie  śniegi, jakie 
w  okolicach tv ch  spadły, za trzym ały  jenerała  
Freyre w Sevilli; ale kazał o n  siąśdź w oyskora  
na sta tk i i da w od ą  pom oc m iastu Kadyxowi.“

Kurs wileń. na assyg. rubrl sr. , 3 r. kop. 77|»
d u k a t  hol. nowy r. 1 1 ,  kop. 1 0 ;  stary r. 10  k. 

wciągnąć,, przyrzeczone są znaczne ’  65 .
ha r ękę Rzeczywiście należeć miało do za- impery<» r
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 16.

W itno dnia 6 lutego v.s. -1820 roku.

W i l n  o.
Reduta dana na dochod ubogich domu dobro

czynności dnia 3 t .  ni. uczyniła przychodu po 
redukcyi monet r. sr. 2.51. —

Biletów wyprzedanych było 351 .— Z przy
chodu tego zapłacono:

Muzyce . . . . . .  r.  sr.  36. k.  3o.
Za  naięcie sali . . . 5o —
Oświecenie sali (ponieważ z p rz e s z łe j  r e 
du ty  zosta ły  św ece woskowe) kosztow ało 
ty lko . . . . . . .  9. 6o.
W arc ie  t. j. żandarmom i żołnierzom za* 

płacono . . . < . . . 2 > 45.
Posługującym razem i za przeszłę redutę 2. — 
Za drukowanie a łiszcw , doniesień i papier 

na nie . . . . ■ . . .  ... .9. —■
Ogół expensy r .  s. 8.9. 35.. 

Pozostało r. sr. 162 kop. 65. — Nadto 
w  czasie reduty niektóre osoby złożyły partyą 
bostona a wygrane r. as. 60 ofiarować raczyły 
na ubogich, co powymianie uczyniło r. sr. 16 
a  zatem weszło wogule do kassy Towarzystwa 
dobroczynności r. sr. 178 kop. 65.

W następuiącą niedzielę dnia 8 t .  m dana 
będzie po raz trzeci i ostatni na tu te jszym  tea
trze  opera Kopciuszek na wspólny dochod kom
panii artystów dramatycznych 1 ubogich domu 
dobroczynności.

W  numerze Dziennika Wileńskiego na mie
siąc l u ty , zawierają się rzeczy następujące:

Ifistorya: Historya krytyczna inkwizycji hi- 
szpańskiey, i t. d. p. Michała Balińskiego. —.Po
dróże: Dziennik podróży Józefa Sękowskiego 
z Wilna przez Odessę do Sztam bułu— W yjątki 
z rappojptow osób wysłanych przez cesarski u niw. 
wil. dla doskonalenia Się w naukach. Wyciąg 7«iy 
—Szwaycarva Saska, wyjątek z podróży M. Ba
lińskiego—- Literatura polska: W iadomości histo- 
ryczno-krytyczne do dziejów literatury polskiey. 
W yciąg  drugi: Melchior z Mościsk.ŁukaszLwow- 
czyk, Seweryn Lubomlczyk, Fabian Birkowski—. 
Poezya: Zale Tassa z Lorda Baywona (Byron) po
e ty  angielskiego—RolijictVo: O nawozach z Thae- 
ra  p Kajetana Krassowskiego— W yjątki z li
s tów Michała Oczapowskiego, pisanych z Mógeli- 
na— Doświadczenia gospodarskie: korzystniej
szy sposob palenia węgli — 'Sposob pędzenia 
wódki z karto fli— Sposob farbowania kolorem 
żółtym i szarym za pomocą kartofli.—• Wiadomo
ści literackie:Towarzystwo mineralogiczne w Pe
te rsbu rgu— Wiadomość o sessvaeh akad.umiej, 
paryzk -— Wiadomość o sessyachtow. kr. londyń.

W yszła  z druku instrukcja  do rozpozna
wania śmierci prawdziwej od pozcrney, i o środ
kach jakie przedsiębrać należy do ratowania osob 
W pozornej śmierci ,zostających.

Wydana przez radę medyczną przy ministe- 
ryum spraw wewnętrznych roku 1819. Z pole
cenia JW . Rzymskiego Karsakowa. Jenerała pie
choty Woiennego Gubernatora litewskiego i ka • 
walera na język polski z rossyyskiego przeło
żona. Dostać można w Red Kur. Lit. cena exemp. 
kop. 5 .

1. N iżey własnoręczniepodpisdny czynię wia
domo tem moim pismem wszystkich w ogólności 
i  każdego z osobna interessuiącym, szczególniey 
zaś w rzeczy iak następuie , dokument ohligacyy- 
ny na czerwonych złotych 260 N . czer. 200, w da- 

! cie 1792 roku januaryi 20 dnia kondycionalnie 
nastały, będąc od zeszłego JW . Tadeusza An- 
drzeykowicza Kolegskiego Sowietnika i kawalera 
natenczas Sędziego Grodzkiego Ptłu Grodzień
skiego W . Antoniemu Pisance Rotmistrzowi P ttu  
Wołkowyskiego i plenipotentowi W . Antoniego

Grothuza z terrhinen wypłaty powyższey summy 
na dniu 5 aprila roku tegoż 1702, na cel opła
cenia długu w przerzeęzoney ilości wynosz,ącego 
a przez W . Grothuza W . JPanu Sawickiemu za-1 
winionego, w ydany , gdy skutku swego powyższy  
dokument (iak wieloliczne dowody pisma o tey 
prawdzie tw ierdząc, wyraźnie przekonywaią) nie 
w zią ł, a stąd iako nie będąc na taki to przed
miot użyty, tem samem walorjw óy tracąc, acz 
onego W . Pisanka w spekuLacyi zatrzym ał, upa
da , następnie gdy po zeyściu W/ . Antoniego P i
sanki icszcze w 1806 roku wzmięniony nieraz do
kument, na osobę córki iego iako iedyney po cycu  
swem sukcessorki dziś w zamęściu będącey W . 
Choynowskiby Sekretarzowey komitetu głównego 
Wileńskiego przeszedł, skutkiem którego aż w ro
ku ominionym  1819 miesiąca septembra 20 dnia 
wspomniana Sekretarzowa dopominek w liście 
swem do J W . Bogum iły Andrzeykowiczowey 
z  W ilna pisanym  zastosowała, powodem czego 
J W . Sowietnikowa Andrzeykowiczowa mimo 28 
latupłynionych, wiedząc dostatecznie o nastaniu 
takiego to dokumentu i razem z rewersu zeszła go 
Antoniego Pisdnki znayduiąc tenże dokument 
bydź należnym do powrotu na rzecz sukcessorow 
zeszłego Sowietnika Andrzeykowicza, bez żadnef 
opłaty zleciła mnie ninieyszy artykuł w gaze
tach Kuryera Litewskiego umieścić, w zamiarze, 
iżby nikt takowego dokumentu obligacyjnego na 
cżer.zl.sio wydanego,iako zarewersowanego i ty l
ko nienależnie w ręku Antoniego Pisanki po
zostałego, ani wlewkiem ani zastawo, ani darem 
ani nakoniec w iakimkolwiek innym  bądź obiek
cie od W  W . JPaństwa Mateiisza iako męża i 
żony iako aktorki Choynowskich Sikretarstwa 
głównego komitetu Wileńskiego nie nabywał, 
spełniaiąc którey wolę , nin iejszym  pismem pu 
bliczność* zastrzegam i proteśiuię, oraz zazalam  
W . Sekreturzową Choynowskę o niewolne i nie 
należne wzmienionego skryptu dotąd w siebie 
zutrzymańie. JJatt w Grodnie roku 1820 Janua
ry i 26 'dnia. ' 1

Julian Szymański Plenipotent.
Z e  takowe oświadczenie może bydź umieszczo

ne w gazecie Kuryera Litewckie go Sąd Ziem ski 
Pttu W ileń zaświadcza.

. Prezydent Ziem . W ileński i kawaler Urban
Jazdowski,

1. Sąd Taxatorsko E xdyw izor ski r)a rozpo
znanie pretensyow do funduszów Franciszka M i
chałowskiego b. prezesa Gran. Pttu PPi. regu
lować się mogących 5i a zrealizowanych usatysfa- 
keyonowania, przeznaczonych remisą Sądu Z iem . 
Pttu Wileń.' dnia i 5 prezent. Zaszła, rnaiąc po- 
leconem zarazem usatysfakcyonowanie kredyto- 
row Józefa Neumana Sowiet. Ty tu lar. i Karoliny 
z Wernerów Michałowskiey postanowieniem dnia
26 Jan. idącego roku zaszła na tychże N eym a
nie i Michałowskiey komportacyą funduszów  
oraz tranzaktow, one wymienić zdolnych a na kre- 
dytorach przez nich powołanych wszelkich p i
sma dowodow do oblikwidacyi ichże należnościom 
posługujących, w prżeciągu dwóch tygodni do 
kancelaryi Grodzkiey W ileńskiey oddać się po- 
winną, z tygcdniową oney perśistencyą przezna
czył. W zyw aią się przeto kredytorowie i preten- 
sorowie , aby w przeciągu oznaczonego terminu 
w Sądzie exdywizoi skim czynności swe w Izbie 
Sądowey Ziem. W iltń . iawili się , w przeciwnym  
bowiem razie skutki z nieiawienia się wyniknąć 
mogące sobie przypisać będą winni. 1820 janudr.
27 dnia.

Ludwik W ołłowicz Sędzia Ziem.. W ileń. Prez .
Exdyw izor.

Adam Dauksza Sędzia Gr. W ileń  Exdywizor.
Józef Naborowski Grodzki W ileń. Pisarz

E xdyw izor ,



Ogłaszc[się po raz drugi i  trzeci.
2. N iżey podpisany nabywszy folwark Sien- 

kowszczyznę w ptcie oszmiańskim położony od 
braci m iędzy sobą rodzonych, Klemensa , M i
chała, i Tadeusza Kuczukow za summę w pra
wie wieczystym wyrażoną, w roku omienionym  

'1 9  jbra  20, dziedzictwem , kiedy rozpładkę
obycia wyrażonego, aktorstwa JPP. Kuczu-  

<w,7i w następnych, kontraktach ma spełniać,prze
to niżey podpisany, żeby poźniey z rzeczy hipo
tek na nabytym folwarku Sienkowsczyźnie przez  
wybywców opartych , nie doświadczał zakłuceń, 
o objawieniu w kancellaryi Z iem . Oszm. wszel
kich pretensyow przed  1 marca idącego roku, 
jakie tylko do nabytego folwarku stosunek mieć 
mogą, poszczególnie uprasza : i że w zdarzeniu  
ubliżenia tego stratę każdy własnemu zaniedba
niu przypisać będzie w inien, ostrzega Józef 
Kuczuk.

Ze może bydż umieszczonem w Kur. TM. 
poświadczam Jdn Szczepanowicz P isarz Zeim - 
ski powiatu Oszmańskiego.

3 E xcerpt oświadczenia z Protokułu Potoczne
go Sądu Grodzkiego Brasławskiego w daciei po- 
niżey wyrażoney zapisanego pod pieczęcią urzę
dową tegoż Sądu stronie jest wydań.

Roku  1819 mca decembra 29 dnia. Oświad
czenie im ienient J W . Wincentego Bielikowicza b. 
marszałka Brasł. i kawalera z następnej zanosi 
się okoliczności. .—• Gdy z zaszłych układów mię
d zy  żał. a Star. Boruchem Giecelowiczem Fryd- 
landem, mieszczaninem Ihumen. dekret nadulty- 
7Tiarny Sądu. Z iem . Ptu Borys, w roku teraźniej
szym  1819 ju lii  11 nasta ły , zasądzający rubli 
ass. cztery tysiące sto pięć kop 76, srebrem rubli 
dwa tysiące pięćset na W W . W incentym i B ry 
gidzie Hłaskach Chor. W iteps., oraz synię Anto-, 
nim  dla Giecela Michielowicza, i jego synów Bo
rucha . i Leyby Frydlandow przelanym  w zupeł
ności żał. został, za. którym poszukiwać przed  
się bierze na wszelkim majątku rodziców i dzie
cię W  W . Hłaskach, zatym by rzeczeni Frydlan- 
dowie ani ktokolwiek inny nie ważyli się wcho
dzić w układy z obżał. Hłaskami ani też kredy
tować onym summ nad proporcją ich majątku  
odłużonego, spieszę ostrzedz publiczność przez ni
n iejsze  oświadczenie w aktach sądowych i poda
niem przez trzykrotną awizacyą do gazet krajo
wych. Wprołokule podpis taki, jako plenipotent ta
kowe oświadczenie podpisałem Szymon Chadyka 
Regent i Adw Brasł.

Corectum R afał Rossiński Grodzki Brasł v.
Regent.

Takowe oświadczenie podające się do gaz. 
Kur. Lit. że wolno drukować poświadczam Datt 
1820 roku stycznia  i 5 Ludwik Wołłowicz Sędzia 
Ziem . W ilcń.

3. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski' na skutek 
powtórzonej remissy sądu Ziem, Słonim. w dniu 
9 8bra roku zeszłego j 8 j  9 zaferowaney, w no
wo przeznaczonym komplecie do folwarku Bo- 
Sudzionek w ptcie Słonim. sytuowanego, dzie
dzictwu W  W . Piotra, N arcyza i Franciszka 
Czerenkiewiczow uległego, po uprzątnieniu już 
pierwiastkowych czynności prawidłam i Z iem - 
stwa Słonim. przepisanych w dniu 15 ąbra 1819 
zebrany, przez rezolucją w dniu 17 tegoż męa 
zaszłą, ponowną komportacyą papierów tdk na 
samych dłużnikach W  W.- Czerenkiewiczach, ja 
ko też ieh kredytorach i  pretensorach z  cztero- 
niedzielną persystęncyą w naiurze pod penam i 
nakazał, zjazd swóy powtórny na ostateczne 
dzieła dókonante w dniu 20 ferbuar. r- t. za- 
determ inował; i  żeby takowe postanowienie

doszło do wiadomoścs wszystkich kogo to inte- 
ressować może , n in iejszą awizacyą z zastrze
żeniem ammissyi na niejawiących swych preten
syow, w gazecie Kur. L it. umieścić postuno- 
w ił i  spełnienie tego kancellaryi swoiey poru- 
czył. Antoni Chrzczonowicz Reg. Sądu E xdyw

2 Stosownie do nóty JW . M inistra skarbu- 
i  opinii Rady Państwa, zgromadzenie szlacheckie 
z Marszałków i Delegatów złożone, postanowi
ło, drwa, świece i słomę dla woyska niedostar-  
czać w naturze , lecz tę powinność załatwiać  
pieniędzmi przez podrady. Wskutek czego na 
dostarczenie dla woyska pomienionych artyku
łów w ptcie W ileńskim ,  zostały przeze mnia 
naznaczona do licytacyi termina w dniach 5  
4 i  5 a przelicytowanie w 6 i  7 następnego 
mca lutego. Ż yczący  więc przyjąć  na siebie tę  
powinność, raczą w pomienionym czasie ja 
wić się w kancelaryi urzędu m ojego, gdzie  
dostateczną o wszystkie/n powezmą informa
c ją . —  i 820 roku stycznia 2 2 dnia (podpisano) 
Wleński powiatowy M arsza dworu J. C. M . 
Kamer-Junkier i Kawaler M ikołaj Abramo
wicz. Z a  zgodność Sekretarz.Dwor. PW ileńskie- 
y g  ZmuntSi Siemaszko.

3. Skutkiem Rem issy Litewsko-W ileńskie go 
Gł. Sądu  2go Departamentu w roku  1 8 1 8 m a
ja  20 dnia nastałey, sąd Z iem . ptu W iłkom ir. 
za przypadnieniem  pierwiastkowie w sądzie swem 
sprawy kompetytorskiey zeszłego M ikołaja ' Ko- 
ściałkowskiego M arszał. W iłkomirskiego, dekre
tem swym dyllacyynym. na dniu. 17 ju n ii  1819 
roku zakroczonym, jakie  zaskutecznił przezna
czenia o tym przez umieszczoną < trzykrotnie  
przy gazetach Kur. L it. awizacyą, kogo intere
sować mogło, zawiadomił, dopioro zaś z powo
du zawołania na dniu  2  4 nin iejszego  mca tey  
sprawy, ku oczewistemu oney rozsądzeniu tenże  
sąd Z iem . M iłkom , pa ostatecznie postanowił 
wezwać, tak kredytorów jako  też debitor ów ze
szłego M ikołaja Kościaikowskiego do jawienia  
się w swem sądzie z zastrzeżeniem , że w razie  
niestawariia na pierwszych w rzeczy  arnmisya 
a na debitorach in contumatiam poszukiwane 
od massy należnoście skutkiem przeznaczeń re
missy wskazane zostaną. Działo się w W iłko
mir zu roku  1 8 2 o mca januaryi  26 dnia.

Piotr Zawadzki Sędz. Ziem. Miłkomirski. 
M ichał Rouba Sędz. Ziem. p*u Witkom. Piotr 
Choroszewski Sęd. Ziem. W itkom. Jan Jachi- 
mowicz Reg.

3. W  Mińskim gubernialnymRządzie będzie 
przedawać się z  publicznej licytacyi majątek 
obywatela Kiniewicza, nazywający się Siemtho- 
stycze, z  należącęmi do niego wsiami, położony 
w ptcie mozyrskim, mający poddanych dusz płci 
męzkiey 169, przynoszący rocznego dochodu r. 
sr. io o 4; przeznaczony na przedaż za nieopła
cenie przez tegoż Kiniewicza liczącey się na 
nim zaległości, za były w jego adm inistracji 
skarbowy majątek Turów; a zatem życzący na- 
bydź takowy majątek, zechcą przybydź do tego 
guberń. Rządu dla licytacyi, na term iny : pier
wszy dnia 9, drugi i trzeci 11, a dla przetar
gu dnia l 3 mca marca teraźniejszego  1820 
roku. Styczna 22 dnia 1820 roku.

Asessor i Kawaler Bohdanowicz.
Sekretarz Arcimowicz.
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